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4. GATUNKI LITERACKIE 
W PIŚMIENNICTWfE WCZESNOCHRZEŚCIJAŃSKIM 

Nowe formy, czy kontynuacja tradycji kiasycznej?
(Warszawa, UKSW, 12 XI 2003)

W dniu 12 XI 2003 r. odbyło się w Warszawie sympozjum patrystyczne na 
temat: GafunAl /ńernckie w piśmiennictwie wcze^nocArześci/nns/rim. Nowe /orn;y, 
czy kontynuacja fraciycji k/a.sycznej?, zorganizowane przez Sekcję Literatury 
Wczesnochrześcijańskiej na Wydziale Nauk Historycznych i Społecznych Uniwer­
sytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego. Ks. prof. dr hab. Józef Naumowicz, kie­
rownik Instytutu Historii WNHiS i organizator spotkania, powitał prełegentów 
i łicznie zgromadzonych uczestników; przybyłi zaś przedstawiciele ośrodków na­
ukowych z Lubtina, Katowic, Łodzi, Krakowa, Tarnowa, Torunia, Białegostoku 
i Siedłec. Ks. Profesor przypomniał na wstępie zmarłego przed paru łaty, ojca 
profesora Emiła Stanułę, który za życia wiełokrotnie podkreśłał konieczność ba­
dań gatunków łiterackich w łiteraturze patrystycznej, a następnie przedstawił pro­
gram sympozjum. Pierwszej jego części przewodniczył ks. prof. dr hab. Antoni 
Żurek (PAT, Tarnów).

Pierwszym prełegentem był ks. prof. dr hab. Józef Naumowicz (UKSW), który 
wygłosił referat na temat: Nowe i tradycyjne /ormy /ńerackie u Ojców Kośc/o/a. 
Zagadnienia wprowadzające. Punktem wyjścia było stwierdzenie, że egzegeza pa­
trystyczna jest znacznie mniej rozwinięta niż egzegeza biblijna. Wymienił przy tym 
przykłady studiów szczegółowych prowadzonych na gruncie połskim: prof. Leoka­
dia Małunowicz -  studium nad listem wczesnochrześcijańskim, o. prof. Emił Stanuła 
-  studium nad homiłią i komentarzem patrystycznym, ks. prof. Wincenty Myszor -  
studium nad gatunkami łiterackimi pism gnostyckich, ks. prof. Stanisław Longosz -  
studium nad dramatem wczesnochrześcijańskim, dr Przemysław Nehring -  studium 
nad żywotami świętych. Brakuje jednak syntezy literatury patrystycznej od strony 
łiterackiej, gdyż dotąd bardziej akcentowana jest strona teołogiczna. Ks. J. Naumo­
wicz wskazywał na potrzebę badań w tym kierunku, które mogłyby pomóc w od­
czytywaniu patrystycznych tekstów. Przytoczył przykład z KoA/erców Kłemensa 
Aleksandryjskiego, przez długi czas niedocenianych. Dopiero badania łiterackie 
doprowadziły do zrozumienia kompozycji tego tekstu. Forma łuźnych notatek była 
zamierzona, a nie przypadkowo zestawiona. Zrozumiano wiełowątkowość tego 
dzieła, a jednocześnie jego integrałność. Zauważono także jego podobieństwo 
z /Jajfann Juliusza Afrykańczyka. Drugim takim przykładem było dzieło Orygene- 
sa O za.saóncA. Kiedy badacze okrcśłiłi jego gatunek łiteracki, stwierdzili, iż odnosi 
się ono do starożytnego traktatu fiłozoficznego, w którym dominują trzy wątki: 
Bóg, świat i człowiek. Odkrycie formy tego dzieła ułatwiło znacznie jego interpre­
tację. Ważnym etementem jest także okreśłenie formy różnorakich pism o dziewic­
twie. Zarzucano, iż ich autorzy jakoby deprecjonowali znaczenie małżeństwa, ba­
dacze zaś wykazałi, że cełem tego rodzaju pism była „pochwała i zachęta", prezen­
towana często przez podkreśłanie wad stanu przeciwnego. W dałszej części wystą­
pienia ks. prof. J. Naumowicz przedstawił najstarsze formy łiterackie literatury
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patrystycznej: w LEcie <7o Te.Mcdon/cr^w, (elementy judaizmu oraz iiteratury grec­
ko-rzymskiej), EwnngeAAcA (podobnie dwa rodzaje źródeł: judaistyczne i grecko- 
rzymskie). Z pism zaś stricte patrystycznych wymienił /  ŁE/ K/ewenja do Eoryn- 
fńMi, w którym wyróżnił następujące formy: interpełacje, łist, znaki zapytania 
i diatrybę grecko-rzymską, podkreśłając przy tym wpływ retoryki grecko-rzym­
skiej, gdyż chrześcijanie uczęszczałi do szkół opierających się na łiteraturze kłasycz- 
nej. W apołogiach do cesarzy przeważała forma diałogu, w którym Prełegent do­
strzegł także połimorficzny, wiełowątkowy charakter. Homiłie chrześcijańskie for- 
małnie wywodziły się bezpośrednio z homiłii żydowskich, czego typowym przykła­
dem jest //cwiiAa o ^wige/e PojcAy Mcłitona z Sardes. Pasterz Hcrmasa jest z kołei 
dziełem o charakterze apokałiptycznym. Częstą formą łiteracką w łiteraturze pa­
trystycznej były też fesńmcma -  zbiory cytatów o specjałnym znaczeniu. Apokryfy -  
organicznie związane z Bibłią, nie stanowią oddziełnego rodzaju łiterackiego. Rów­
nież w hagiografii patrystycznej stwierdzono różnorakie formy: biografię, męczeń­
stwo, żywot, encomia.

Prełegent wymienił także i ziłustrował przykładami gatunki łiterackie, które 
zostały przejęte z łiteratury kłasycznej i zmodyfikowane przez autorów chrześcijań­
skich. Ze starożytnego łistu chrześcijanie przejęłi kompozycję, formę i frazeołogię; 
łist chrześcijański przybrał także charakter praktyczny (dydaktyczny). Innym przy­
jętym gatunkiem był diałog, który również posiada charakter dydaktyczny np. Dia- 
/og migdzy Jazonem a PapEAnjem, Dia/og z Żydem Try/onem, Oc/avm& Diałog 
w swej konwencji odwoływał się do tradycji płatońskiej, a także do dzieł Cycerona 
i Seneki. Egzegeza chrześcijańska (komentarz patrystyczny) trzymała się starożyt­
nych kanonów egzegetycznych, adaptując formy różnych komentarzy. Schołia były 
wzorowane na gaeesdcnes et respoa.sioae.s Fiłona Ałeksandryjskiego. Apoftegmaty, 
znane w starożytności, stanowiły krótką, pożyteczną wypowiedź: ta forma stosowana 
była głównie przez mnichów, zwłaszcza tzw. Ojców pustyni. Poezja chrześcijańska 
wreszcie przyjęła formy poezji starożytnej. W podsumowaniu ks. prof. J. Naumowicz 
stwierdził, iż łiteratura chrześcijańska oscyłuje między tradycją starożytną a nowo­
czesnymi formami, oraz jest bardziej zachowawcza niż nowatorska.

Drugim prełegentem był dr Paweł Janiszewski (UW), który wygłosił referat na 
temat Pccz<??At AE/oriogra/i; cArzeJci/ansAiej ; je/ .sfosimeA do AM/oriogra/a pogari- 
jA/e/ w czojacA oj/rycA Aon/AA/dw reAgi/nycA (///-V wieA). Na wstępie swego 
wystąpienia zadał pytanie: co to jest historiografia chrześcijańska? Czy jest to 
historiografia pisana przez chrześcijan, czy też nowy zupełnie charakter historio­
grafii? Podał przy tym krótki przegłąd historii historiografii starożytnej, począwszy 
od Hcrodota; charakter miiitarny i połityczny podkreśłał w historiografii Tukidy­
desa. W czasach po Chrystusie właściwe „pisanie o chrześcijanach" było, zdaniem 
Prełegenta, domeną pogan (np. Ammianus Marcełłinus) aż do IV wieku. Dopiero 
w Vł wieku możemy mówić z pewnością, że ówcześni historycy byłi chrześcijanami 
(Kandidos Izauryjczyk, Jan z Epifanei). Pochodzenie jednak chrześcijańskie tych 
autorów nie znajduje odbicia w charakterze tekstów (np. Prokopiusz z Cezarei, 
Agatiusz Schołastyk). Najważniejsze dła nich były prawidła gatunku, a nie wyzna­
wana wiara. Ważny wkład do historiografii chrześcijańskiej wniósł Euzebiusz
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z Cezarei, który zasłużył się na dwu płaszczyznach, pisząc Kroni/tg ;attweróa/a^ oraz 
/Arforig Koście/nt?. Autorzy chrześcijańscy w swoich historiach pragnęłi wykazać, iż 
chrześcijaństwo nie jest reiigią nową, podobnie, jak Józef Fiawiusz udowadniał, że 
judaizm jest rełigią najstarszą. Chrześcijanie też chciełi udowodnić, że Mojżesz jest 
starszy od Płatona (m.in. Kłemens Ałeksandryjski, Sykstus Jułiusz Afrykańczyk, 
Hipołit). Za ojca historiografii chrześcijańskiej uchodzi Euzebiusz z Cezarei, który 
jest autorem dwu paraiełnych ksiąg C/trcwogru/ta oraz KromLa ; /tanorty: ukazał 
w nich najważniejsze wydarzenia w dziejach świata. Powstaniu dzieła przyświecały 
dwa cełe: apołogetyczny oraz eschatołogiczny (ukazanie konieczności i przyjścia 
końca świata). 7/Utorta Kaście/rta nastręcza jednak probłem kłasyfikacyjny. Czym 
ona jest? Jest to „studium współnoty" -  bo zaczyna się od teołogii słowa. Praca 
Euzebiusza jest, zdaniem Prełegenta, „studium sensu zaistnienia świata". Po śmierci 
Euzebiusza długo nie było jego kontynuatorów; był nim dopiero Gełazy z Cezarei, 
zaś od IV do VII wieku było dwudziestu znanych nam historiografów. Po VII 
wieku zauważamy zanikanie tego gatunku. Euzebiusz położył także wiełkie zasługi 
w dziedzinie biografii, wzorując się na biografiach cesarzy Anaksagorasa z Aten 
oraz na żywotach wiełkich mężów; sam zresztą napisał De Gra Coa^taattttt, gdzie 
ukazał wizerunek chrześcijańskiego cesarza. W podsumowaniu dr P. Janiszewski 
zauważył za Arnołdem Momigłiano, że od IV wieku historiografia miała już rys 
chrześcijański („chrześcijanie zwyciężają"); jeśłi natomiast chodzi o historiografię 
połityczną, to chrześcijanie nie miełi na tym potu wiełkich osiągnięć („byłi w od­
wrocie").

Kołejnym prcłegentem był ks. prof. dr hab. Stanisław Longosz (KUL), który 
przedstawił referat Geneza dramatu cArześci/afM/Hego. Na wstępie zwrócił uwagę, iż 
tematyka obecnego sympozjum nie jest czymś zupełnie nowym i nie rozpatrywanym, 
bo anałogiczne sympozjum o gatunkach łiterackich w patrystyce, miało już miejsce 
na Augustinianum w 1973 r. w Rzymie. Zauważył też, że ostatnie podręczniki 
patrołogii (np. H. Drobnera) prezentują piśmiennictwo Ojców Kościoła według 
rodzajów i gatunków łiterackich. Wskazał na konieczność zorganizowania większe­
go sympozjum na ten temat. Na początku zaś właściwego wystąpienia ks. S. Longosz 
zadał pytanie: „dłaczcgo Żydzi i pierwsi chrześcijanie nie pozostawiłi po sobie żad­
nego dzieła dramatycznego"? W odpowiedzi na to zauważył, że w czasach chrześ­
cijańskich nie grano już całych kłasycznych utworów Sofokłesa, Ajschyłosa, Eurypi­
desa czy Terencjusza, ałe tyłko ich wybrane fragmenty oraz sceny o tematyce roz­
wiązłej. Chrześcijanin ani pobożny Żyd nie mógł więc uczęszczać na tego rodzaju 
przedstawienia. Drugim zaś powodem wykłuczającym udział chrześcijan w przedsta­
wieniach tcatrałnych było ówczesne przekonanie, że poprzez nic czci się bóstwa 
pogańskie: chrześcijanin nic mógł uczestniczyć w kułcic połiteistycznym i uprawiać 
idołołatrii. Prełcgent stwierdził jednak, że chrześcijanie pisałi dzieła nazywane tra­
gediami, jak np. Drakoncjusza OrejfU tragedia, łub też utwory dramatyczne, np. 
diałogowana Uczta Metodego z Ołimpu, ałe nie były to właściwe dramaty scenicz­
ne. Niektórzy (np. Tuiłier) przypisują Grzegorzowi z Nazjanzu tragedię CArtsta.s' 
patiew, ałe jest to faktycznie późniejszy bizantyński centon złożony głównie z wier­
szy dramatów Eurypidesa. W podsumowaniu ks. prof. S. Longosz podał definicję
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dramatu według Orygenesa, który podkreśłał w nim diałog i zmianę miejsca jako 
jego najważniejsze ełementy. Dramat chrześcijański, zdaniem Prełegenta, zrodził się 
z diałogowanej homiłii rozpowszechnionej w V wieku. Jego geneza wywodzi się więc 
z homiłii udramatyzowanej.

Po tym referacie przewodniczący obrad zachęcił zebranych do dyskusji. Naj­
pierw prof. dr T. Górski zwrócił uwagę, że w dotychczasowych prełekcjach brakuje 
mu wzmianki o inspiracji starotestamentowej, w formie haggad (księgi Tobiasza 
i Estery): tam również podkreśłane jest „działanie" (aciio). Ks. prof. J. Słomka 
zapytał z kołei, jak nałeży rozumieć inwektywę w ustach Ojców Kościoła? Ks. 
prof. S. Longosz odpowiedział, że dziś nałeży ją rozumieć inaczej niż w starożytnoś­
ci, kiedy uważano ją za gatunek łiteracki stosowany często w połemice. Dozwołone 
w niej było „wyzywanie" przeciwnika, które jednak nie prowadziło do zerwania z nim 
rełacji. Ks. prof. A. Żurek wreszcie pytał, czy poganie tworzyłi dzieła historiogra- 
ficzne w cełach apołogetycznych, na co dr P. Janiszewski udzieiił twierdzącej odpo­
wiedzi.

Po przerwie obradom przewodniczył ks. prof. dr hab. Jan Słomka (UŚ), referat 
zaś pt. Pro/i/em gaamków iderac/cic/i w Bibiii w świede „De docfrina c/irMtiana" św. 
/ługu.;tyiM. Pe/cone.sam badawczy przedstawił prof. dr hab. Mirosław Korołko, 
w którym akcentował mocno wagę retoryki dła zrozumienia tekstu, w pełnej zaś 
dygresji wypowiedzi nakreśłił augustyńskie rozumienie retoryki. Chociaż, jak zau­
ważył Prełegent, Augustyn zaprzeczał, jakoby stosował się do zasad retoryki, to 
jednak jest ona widoczna w jego interpretacji Bibłii. Retoryka jest zatem fiłołogicz- 
ną nauką pomocniczą dła teołogii.

Kołejny referat pt. /łu/oprok/miMC/aantyteza w utworach gnoriyc/dc/i wygłosiła 
dr Anna Zmorzanka (KUL). Prełegentka przedstawiła zarys probłematyki w oparciu 
o utwór TG BpO NTG  N T G A G IO C  (7e Bronfe nteieio^ = Gmyji dofkoiio/y) znajdu­
jący się w VI Kodeksie z Nag Hammadi anonimowego autora: jak zauważa Quispeł, 
być może utwór ten wyszedł z kręgów Setian. Dr A. Zmorzanka podjęła się anałizy 
formy utworu. Dzieło jest monołogiem, w którym boska istota zwraca się do wybra­
nych. W strukturze utworu ważne miejsce zajmują zdania egzystencjałno-predyka- 
tywne; forma ANOK TG , ANOK TT€ tzw. sełf-procłamation („samoobwieszczenie" 
łub „automanifestacja"). Tę formę można okreśłić również jako „ja-stył". Ze wzgłę- 
du na postać mówiącą nazwano ją po niemiecku „Gottes Prokłamation" -  ogłoszenie 
świętego imienia. Takie prokłamacje przybierały niekiedy postać hymniczną, a for­
mułowano je we wszystkich osobach. Ta forma występuje nie tyłko we wzmianko­
wanym utworze, ałe i w innych, np. w 7ra/ctacie o poczędcu świata spotykamy formę 
hymniczną „ja jestem": „ja jestem matką i dziewicą". Nie wiemy, gdzie i kiedy 
narodził się „ja-stył". W chrześcijaństwie zauważamy ten stył najczęściej w inskryp­
cjach na przedmiotach wotywnych (napisy upamiętniające darczyńcę). Genezy Got- 
tes' ProLiainaiion nałeży szukać w łiteraturze starego Orientu. Spotykamy ją m.in. 
w Emtma Eitśz. Ałe najciekawsze jej przykłady znajdujemy w Tentach 5arko/agów 
i 7eLstach Piramid. Prełegentka przytoczyła trzy przykłady na potwierdzenie swej 
opinii, w konkłuzji zaś stwierdziła, iż forma ANOK TG . ANOK TT6 jest obecna, bo 
podkreśla najważniejszy przymiot Boga, jakim jest „istnienie".
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Ostatni referat pt. Aayważnie/yze Żywoty św/ęfyc/: a tradycja antyczne; óiogra/n 
wygłosił dr Przemysław Nehring (UMK, Toruń). Rozpoczął stwierdzeniem, iż po­
szczególne nurty w bibiiografii zaczęto wyróżniać dopiero od czasów Focjusza. 
Następnie przytoczył wyniki swoich badań nad historiografią. Odwołał się przy 
tym do opracowania F. Leo, który wyróżnił dwa nurty w biografii starożytnej: 
biografię perypatetycką i biografię aleksandryjską. Przedstawił biografię Arystote- 
łesa oraz żywot Sokratesa jako przykłady biografii perypatetyckiej. Biografia pery- 
patetycka miała charakter dydaktyczny. Biografia ałeksandryjska odrzucała wątki 
narrracyjne, posiadała charakter bardziej naukowy; chronołogia zaś odgrywała 
w niej drugorzędną rolę. W takiej biografii ważne miejsce zajmował rozbudowany 
opis śmierci bohatera, a iłustracją tego typu biografii są Żywoty cezarów Swetoniu- 
sza. Następnie Prełegent wyróżnił późnoantyczne żywoty filozofów (np. żywot 
Pitagorasa autorstwa Porfiriusza i Jambłicha), oraz poddał analizie Żywot Antonie­
go autorstwa Atanazego z Aleksandrii jako podstawę dła wszelkich biografii chrześ­
cijańskiej starożytności. Przytoczył tu także opinię poszczególnych badaczy (Hałł, 
Rechenstein), którzy podjęłi się próby klasyfikacji Fita Antonii. Uczeni prawie 
zgodnie utrzymują, że żywoty fiłozofów stanowią formalne źródło powstania żywo­
tów świętych. W konkiuzji dr P. Nehring stwierdził, iż hagiografie chrześcijańskie 
wykazują podobieństwo w dziedzinie warsztatu i reguł pisarskich do biografii sta­
rożytnych.

Po ostatnim referacie wywiązała się również dyskusja. Ks. prof. J. Naumowicz 
zauważył, iż pierwsza autoprokiamacja jest widoczna już w Księdze Wyjścia. Dr A. 
Zmorzanka potwierdziła, zauważając jednocześnie, że starotestamentałna prokla­
macja była bardzo prosta, natomiast te w tekstach gnostyckich posiadają rozbudo­
waną formę hymniczną. Ks. prof. J. Naumowicz pytał także, jaka jest charakterys­
tyczna cecha historiografii chrześcijańskiej. Dr P. Nehring odpowiedział, że tą cechą 
są cuda. Ks. prof. A. Żurek zauważył jednak, iż w Żywocie AngKjfynn Possydiusza 
nie znajdujemy wcałe cudów. Dr P. Nehring, tłumacz Żywota na język połski, zgodził 
się z wyrażoną opinią, mówiąc, iż dzieło Possydiusza stanowi w tej materii wyjątek. 
Ks. prof. S. Longosz zapytał wreszcie, jaki był ceł autoprokłamacji. Dr A. Zmorzan­
ka odpowiedziała, iż cełem autoprokłamacji była afirmacja istnienia Boga i ukazanie 
Jego imienia. Ks. Longosz przekazał także szereg informacji dotyczących łubełskiego 
ośrodka patrystycznego: poinformował o zawartości najbłiższych numerów „Vox 
Patrum", o comiesięcznych posiedzeniach Komisji Badań nad Antykiem Chrześci­
jańskim TN KUL, które odbywają się reguiarnie w trzeci czwartek miesiąca na 
Katołickim Uniwersytecie Lubelskim oraz o płanowanym jesienią 2004 r. ogólno- 
połskim sympozjum poświęconym zagadnieniu papiestwa w starożytności chrześci­
jańskiej.

Na zakończenie ks. prof. J. Naumowicz podziękował prełegentom za wygłoszo­
ne referaty a uczestnikom za łiczne przybycie. Wszyscy zgodziłi się, iż temat ga­
tunków łiterackich w łiteraturze patrystycznej wymaga głębszego opracowania 
i pogłębienia.

Ks. Roman Szmurło -  Warszawa, UKSW




